
Prezes
Rady Ministrów 
podejmował przodowników 
wyszkolenia bejowego 
i politycznego
Wojska Polskiego

WARSZAWA (PAP)
Dnia 11 bm. Prezes Rady 

Ministrów Bolesław Bierut 
wydał przyjęcie dla przodow­
ników wyszkolenia bojowego 
i politycznego Wojska Pol­
skiego.

Na przyjęcie przybyli: człon 
kowie Rady Państwa z prze­
wodniczącym Rady Państwa 
A. Zawadzkim na czele.

DEPESZE
do Marszałka Polski
K. Rokossowskiego

WARSZAWA (PAP)
Z okazji przypadającego 

w dniu 12 bm. święta Woj­
ska Polskiego wiceprezes Ra 
dy Ministrów PRL, Minister 
Obrony Narodowej Marsza­
łek Polski — Konstanty Ro­
kossowski otrzymał nastę­
pujące depesze:

W imieniu składu osobo­
wego Armii Radzieckiej i 
Marynarki Wojennej oraz 
ode mnie osobiście przyj - 
mijcie szczere pozdrowienia 
z okazji Dnia Wojska Pol­
skiego.

Minister Obrony ZSRR 
BUŁGANIN

Marszałek Zw. Radzieckiego
(Dalsze depesze 

podajemy na str. 2)

Interes Państwa i Kościoła
wymaga harmonijnej współpracy

piszq księża dekanatu gnieźnieńskiego
Do Wojewódzkiego Komi­

tetu Frontu Narodowego w 
Poznaniu wpłynął list od 
księży dekanatu gnieźnień­
skiego podpisany przez księ­
ży: kanonika Edmunda Pa- 
lewodzlńskiego — kanclerza 
Kurii MetropoPtalnej w 
Gnieźnie, kanonika Mieczy­
sława Bogacza — dziekana 
dekanatu gnieźnieńskiego, 
prób, parafii św. Wawrzyńca 
w Gnieźnie, Izydora Henry­
ka Koźbiała — prób, para­
fii franciszkańskiej i gwar­
diana klasztoru oo Francisz­
kanów w Gnieźnie, Rocha 
Betlejewsklego — wik. para­
fii franciszkańskiej, Jana 
Ziółkowskiego — prób, pa­
rafii św. Trójcy, Zbigniewa 
Drzewieckiego — wik. par. 
św. Trójcy, prof. Czesława 
Borowczyka — katechetę, 
pref. szkół średnich, Jana 
Kozińskiego — w:k. parafii 
św. Wawrzyńca, Mieczysła­

W związku z Deklaracją Najdostoj­
niejszego Episkopatu z dnia 28 
września br. oświadczamy, że bę­
dziemy realizowali Porozumienie, 
zawarte między Rządem a Kościołem 
w 1950 roku.

Stajemy na stanowisku, że interes 
Państwa i Kościoła wymaga harmonij­
nej współpracy, szczególnie w spra­
wach bezpieczeństwa naszych granic. 
Stanowczo odcinamy się od tych ele­
mentów, które prowadzone na pasku 
czynników wrogich Państwu Polskie­
mu próbują siaó zamęt w kraju i wy­
sługują się imperializmowi.

Równocześnie przeciwstawiamy się 
bezwzględnie wrogiej postawie czę­
ści hierarchii kościelnej i kleru 
niemieckiego, występującym przeciw 
naszej granicy na Odrze i Nysie.
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Na uroczystej akademii
Poznań uczcił 

X-iecie Wojska Polskiego
W poniedziałek w auli Uniwersytetu Poznańskie­

go odbyła się uroczysta akademia, na której społeczeń­
stwo naszego miasta zamanifestowało uczucia głębokiej 
miłości do ludowego Wojska Polskiego. Akademia ta by­
ła jednocześnie związana z obchodem kolejnego Miesią­
ca Pogłębienia Przyjaźni Polsko - Radzieckiej.

W prezydium zasiedli se­
kretarz KW PZPR — W. Het 
mańska przew. Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej, poseł na Sejm PRL — 
Józef Pieprzyk, gen. bryg. 
Huszcza, sekretarze KM 
PZPR — Malinowski, Szym-

wa Łapkę — proboszcza pa­
rafii św. Michała w Gnieź­
nie, Stanisława Zakrzewskie­
go, wik. parafii św. Micha­
ła, Mieczysława Studzińskie­
go, prób, parafii w Strzyże­
wie Kościelnym, dr. Adama 
Wojtyłło — prób, parafii w 
Modliszewku i prof. Arcybi­
skupiego Seminarium Ducho 
wnego w Gnieźnie, Zenona 
Zgorzelaka — wik. parafii 
Archikatedralnej, Wiesława 
Kraisnera — wik. parafii Ar 
chikatedralnej, prefekta Hen 
ryka Brandta. Mieczysława 
Figasa — prób, parafii w 
Kędzierzynie, kanonika Frań 
Ciszka Perza — rektora ko­
ścioła św. Jana w Gnieźnie 
i prof. Arcybiskupiego Semi­
narium Duchownego, Kon 
stantego Święcickiego — rek 
tora kościoła garnizonowe­
go.

Poniżej podajemy tekst li 
stu:

Ti.

Ki. Ar.
/%•

czak i Danielczyk, przewod­
niczący Prezydium MRN 
Frąckowiak, przewodniczący 
Wojewódzkiego Komitetu O- 
brońców Pokoju — prof. Or­
gelbrand, przewodniczący 
ZW ZMP — Młodzianow­
ski, przewodniczący ORZZ 
Rowiński, oraz liczni przodo­
wnicy pracy, racjonalizato­
rzy, przodujący żołnierze 
Wojska Polskiego, przedsta­
wiciele młodzieży poznań­
skiej i organizacji społecz­
nych i masowych.

Otwarcia akademii doko_ 
nał przewodniczący Prezy­
dium WRN — Józef Pie­
przyk.

„Pamiętajmy — powiedział 
na zakończenie poseł Pie­
przyk — że u podstaw na­
szej niepodległości i dotych­
czasowych osiągnięć leży 
przyjaźń, pomoc i przykład 
Wielkiego Kraju Rad.“

Z kolei przemówił prze­
wodniczący Wojewódzkiego 
Komitetu Frontu Narodowe­
go prof. Fleszar.

— 10 lat temu — rozpoczął 
on referat — jednostki regu­
larnego Wojska Polskiego,

Obowiqzek wobec Ojczyzny
będzie wykonany

— twierdzą z dumą spółdzielcy z Rataj

Spółdzielcy z Rataj ładują pszenicę do wagonów

Spółdzielcy z Rataj włączy­
li się również do manifesta­
cyjnego transportu w groma­
dzie Ruchocice. Ładują 
wprost do wagonów 15 ton 
pszenicy. Przywiozą jeszcze 
10 ton jęczmienia, odstawią 
wyprodukowane ziarno kwa­
lifikowane i będzie 100 proc, 
planu.

Z dumą opowiadają o tym 
widoczni na zdjęciu członko­
wie spółdzielni — Henryk 
Chamol, Stanisław Sławiński 
i Józef Bręk. Mogą się rów­
nież pochwalić, że mleko od­
stawiają ponad plan, a rocz­
ny obowiązek dostawy żywca, 
chociaż hodowla spółdzielcza 
nie jest w pełni rozwinięta, 
wykonają w grudniu, dostar­
czając 80 bekonów. Obowią­
zek wobec Ojczyzny będzie 
wykonany i dniówka zapo­
wiada się dobrze — kończy 
z uśmiechem Józef Bręk.

«&
Poza gminą Trzcianka, któ 

ra przekroczyła już 100 proc.
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WARSZAWA (PAP).
12 bm. w b. pałacu Radziwił­

łów odbyło się uroczyste otwar­
cie wystawy sztuki hinduskiej, 
zorganizowanej staraniem Korni 
tetu Współpracy Kulturalnej z 
Zagranicą.

Na uroczystość przybyli: za­
stępca przewodniczącego Rady 
Państwa — W. Barcikowski, mi­
nister Spraw Zagranicznych — 
St. Skrzeszewski, minister Szkol 
nictWa Wyższego — A. Rapacki, 
wiceminister Kultury i Sztuki — 
St. Piotrowski, sekretarz gene­
ralny KWKZ — ambasador J. K. 
Wende oraz liczni przedstawi­
ciele świata artystycznego sto­
licy; przybyli również: ambasa­
dor Republiki Hinduskiej w Mo­
skwie — P. K. P. Sziwasankara 
Menon oraz delegacja plastyków 
hinduskich z sekretarzem hono­
rowym Wszechindyjskiego Towa 
rzystwa Sztuk Pięknych i Sztu­
ki Zdobniczej — Ukilbarada Cha 
ran na czele. Obecni byli człon­
kowie korpusu dyplomatycznego.

zrodzonego na gościnnej zie 
mi radzieckiej wyruszyły ku 
Ojczyźnie. Ludowy żołnierz 
polski krocząc ramię w ra­
mię z żołnierzami Armii 
Czerwonej dokonywał wiel­
kiego dzieła wyzwolenia Oj 
czyzny spod krwawego jarz­
ma hitlerowskiei okupacji.

Po przemówieniu prof 
Fleszara długo brzmi ały o- 
krzyki wznoszone na cześć 
Wojska Polskiego i jego bo­
haterskiego wodza — Mar­
szałka Polski — Konstante­
go Rokossowskiego.

Wśród oklasków delegacje 
młodzieży wręczyły obecnym 
na akademii żołnierzom wią 
zanki kwiatów.

Płyną dumne meldunki
z wielkopolskich zakładów produkcyjnych

Rośnie fala zobowiązań dla uczczenia
XXXVB rocznicy Wielkiego Października
Z każdym dniem rośnie ilość zobowiązań, które podej­

mują załogi wielkopolskich zakładów pracy dla uczczenia 
36 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej. W pod­
jętych rezolucjach robotnicy dają wyraz głębokiej przy­
jaźni dla narodów Związku Radzieckiego, wyrażają wolę 
utrwalenia pokoju oraz zobowiązują się m. in. do przed­
terminowego wykonania planu, podniesienia jakości pro­
dukcji, obniżenia kosztów własnych, jak najszerszego sto­
sowania przodujących metod pracy, systematycznego ulep­
szania warunków bezpieczeństwa i higieny pracy.

STOMIL
— 36 rocznicę Wielkiej Re­

wolucji Październikowej pra­
gniemy uczcić czynem pro­
dukcyjnym i dalszą poprawą 
warunków pracy i warunków 
bytowych naszych pracowni­
ków — powiedział przewod­
niczący rady zakładowej ob. 
Kęsa.

— Wystarczy przejrzeć ta­
blicę naszych osiągnięć, aby 
stwierdzić, ile zawdzięczamy 
serdecznej pomocy Związku 
Radzieckiego. To nie przypa­
dek, że Henryk Zbierski wy­
rabia 319 proc, normy, bijąc 
wszelkie dotychczasowe osią­
gnięcia. Jest to wynikiem pra 
cy osiągniątej metodą inży­
niera radzieckiego — Kowa­
lowa. Florian Ostrowski, któ­
ry ze swą brygadą osiąga do­
skonałe wyniki kompleksowe­
go oszczędzania, zawdzięcza 
sukcesy stosowaniu systemu 
radzieckiej nowatorki Kora- 
bielnikowej. Jeżeli Wiktor Mi 
kołajczak — wulkanizator o- 
pon rowerowych wykonał w 
maju bież roku przypadają­
ce nań zadania planu 6-let- 
niego, dokonał tego dzięki 
metodzie żandarowej.

Na trybunie stawali kolejno 
przedstawiciele poszczegól­
nych oddziałów. Wśród okla­
sków zebranych padały dum­
ne słowa meldunków:

— Pracownicy walcowni wy­
produkują w IV kwartale dodat 
kowo 32.000 kg płyt niezwulka- 
nizowanych, na łączną sumę prze 
szło 360 tys. zł. Dział dętek sa 
mochodowych dostarczy ponad 
planowo 4.450 sztuk dętek w 
trzech asortymentach, o warto­
ści około pół miliona zł Dodat­
kowa produkcja dętek rowero­
wych wyniesie 5.000 sztuk, zaś 
opon rowerowych — 13.000 sztuk 
o * łącznej wartości nrzeszłe 
ćwierć miliona zł.

Poza zobowiązaniami pro­
dukcyjnymi podjęto również 
liczne zobowiązania dotyczą­

wykonania rocznego planu 
skupu zboża na czoło w tej 
dziedzinie wysuwają się o- 
becnie następujące gminy:

Gmina Ujście, powiat Cho­
dzież — 81,3 proc, planu, 

oraz w powiecie Trzcianka 
gminy:

Kuźnica Czarnkowska — 
79,7 proc., Krzyż —79,1 proc., 
Siedlisko — 78,2 proc., Biała 
— 77 proc., Wieleń Północ — 
75,6 proc., Jędrzejewo — 75,5 
proc. Niekursko — 73,7 proc. 
Połajewo — 60,4 proc., Ko­
bylin — 60,2 proc.

A WY, OBYWATELE IN­
NYCH GMIN W WIELKO- 
POLSCE!

NA KTÓRYM MIEJSCU 
ZNAJDUJE SIĘ WASZA 
GMINA?

JAKI JEST JEJ PROCENT 
WYKONANIA ROCZNEGO 
PLANU?

POMYŚLCIE O TYM!
I WY MOŻECIE PRZODO­

WAĆ!

. , Fot. — CAF
W sobotę, 10 października br. rozpoczął obrady Światowy Kon* 
gres S. F. Z. Z. Na zdjęciu: przywitanie na dworęu • w

Wiedniu przewodniczącego S. F. Z. Z. — di Yittorio.

Uroczyste otwarcie 
wystawy sztuki hinduskiej
w Warszawie Przybyłych powitał sekretarz 

generalny KWKZ — ambasador 
J. K. Wende.

Rozpoczęło produkcję
7 nowych typów 
maszyn i narzędzi 
rolniczych

Przemysł maszyn rolniczych 
rozpoczął we wrześniu br. pro­
dukcję 7 nowych, dotychczas w 
kraju nie wytwarzanych typów 
maszyn i narzędzi rolniczych.

M. łn, rozpoczęto seryjną pro­
dukcję nowego typu przyczepne­
go kultywatora ciągnikowego. 
Konstrukcja jego, oparta na wzo 
rach radzieckich, dostosowana 
została do naszych potrzeb.

Nowy typ kultywatora ma pię- 
cio a nawet sześciokrotnie więk­
szą wydajność niż maszyny tego 
rodzaju produkowane dotych­
czas.

ce poprawy warunków pracy 
(usprawnienie systemu wie­
trzenia), służby zdrowia 
(sprowadzenie wagonu rent­
genowskiego, celem przepro­
wadzenia dokładnego bada­
nia wszystkich pracowników), 
akcji socjalnej (uszycie dla 
dzieci z przedszkola fartusz­
ków i powlóczek, urucho­
mienie kiosku na terenie fa­
bryki).

Ogólna wartość zobowiązań 
produkcyjnych na IV kwar­
tał br. przekroczy sumę pół­
tora miliona złotych.

POMET
Wśród licznych zobowiązań 

które dla uczczenia 36 rocz­
nicy Wielkiego Października 
podjęła załoga Zakładów Me­
talurgicznych POMET, szcze­
gólnie cenne są: wykonanie 
150 ton odlewów obrabiarko­
wych dla ZISPO, przedtermi­
nowe wykonanie modeli dla 
Fabryki Maszyn żniwnych, 
przyśpieszenie o 2 miesiące 
wykonania eksportowych pa­
newek wagonowych.

Kryzys rządowy
w Chile

NOWY JORK (PAP) 
Korespondent Agencji Uni­

ted Press donosi z Santiago 
de Chile, że podczas wyborów 
uzupełniających do senatu — 
które odbyły się w prowincji 
Santiago, zwyciężył kandydat 
frontu narodowego, sekretarz 
generalny Partii Socjalistycz­
nej — Luis Quinteros Tricot, 
który otrzymał 102.760 gło­
sów, kandydat koalicji rządo­
wej — Pedro Foncea poniósł 
porażkę, uzyskując zaledwie 
około 26 tysięcy głosów.

Dziennik ,,E1 Siglo“ pod­
kreśla, że zwycięstwo Luis 
Quinteros Tricota było swego 
rodzaju votum nieufności dla 
rządu chilijskiego. Toteż bez­
pośrednio po wyborach cały 
rząd chilijski podał się do dy­
misji.



Związkowcy całego świata
obraduję w Wiedniu nad zagadnieniami

umocnienia jedności mas pracujących
Drugi dzień obrad 

III Światowego Kongresu 
Związków Zawodowych

r WIEDEŃ (PAP) *
W drugim dniu obrad Światowego Kongresu Związków

Zawodowych 11 bm. toczyła się dyskusja nad referatem 
sprawozdawczym Louis Saillanta. Obradom przedpołudnio­
wym przewodniczył Mikołaj Szwernik.

Pierwszy w dyskusji zabrał 
głos przedstawiciel Gwatemali 
— Gutlerrez, poddając analizie 
walkę gwatemalskiej klasy ro­
botniczej 1 mas pracujących o 
Jedność związkową. Mówca 
przypomina, że została ona u- 
wieńczona zwycięstwem. Po­
wstała nowa centrala związko­
wa, która wstąpiła do Świato­
wej Federacji Związków Zawo 
dowych.

- Gutierrez składa w Imieniu 
delegacji swego kraju wnio­
sek, by zwrócono się z apelem 
do wszystkich central związko 
wych o wzmożenie walki o jed 
ność, o przystąpienie do Swia 
towej Federacji Związków Za­
wodowych.

Wielkim osiągnięciom zwląz 
ków zawodowych Czechosło­
wacji, uzyskanym po wyzwole­
niu, poświęcone było przemó­
wienie kierownika delegacji 
tego kraju — Zupki. Podkreś 
lił on wspaniały rozwój życia 
gospodarczego i kulturalnego 
Słowacji, która za czasów pa­
nowania kapitału była szcze­
gólnie upośledzona 1 zacofana.

Następny mówca, przedsta­
wiciel ruchu związkowego Fin 
landii — Juntilla, charaktery­
zując wzrost wpływów SFZZ 
wśród robotników fińskich — 
stwierdza, że nigdy jeszcze nie 
były one tak silne jak obecnie.

Z kolei przemawia delegat 
związkowców NRD, przewod­
niczący Wolnych Niemieckich 
Związków Zawodowych — 
Herbert Wamke.

W całych Niemczech — 
stwierdza mówca — wzmaga 
się zrozumienie prawdy, że u- 
tworżenie zjednoczonego po­
kojowego państwa niemieckie­
go byłoby gwarancją pokojo­
wego współistnienia narodu 
niemieckiego ze wszystkimi są 
siadami 1 wszystkimi naroda­
mi świata. Nakłada to wielką 
odpowiedzialność na nlemiec-

DEPESZE
do Marszałka Polski

Z okazji dziesięciolecia Lu 
dowego Wojska Polskiego w 
Imieniu całego składu osobo­
wego Chińskiej Armii Ludo­
wo • Wyzwoleńczej oraz m°- 
im własnym, zasyłam Wam 
oraz żołnierzom oficerom 1 
generałom Ludowego Woj­
ska Polskiego, płomienne 
braterskie pozdrowienia.

życzę, abyz każdym dniem 
umacniała się i krzepła nie­
złomna, przy jaźń między Lu­
dowym Wojskiem Polskim i 
Chińską Armią Lud owo-Wy­
zwoleńczą, przyjaźń, która 
powstała w walce o wielką 
sprawę obrony pokoju na ca 
łym świecie.

Głównodowodzący 
Chińskiej Armii Lud.-Wyzw.

CZU TEH
Depesze nadesłał' również 

m. In.:
Minister Obrony Narodo­

wej Koreańskiej Repubbki 
Ludowo _ Demokratycznej 
Wicemarszałek Tsoi Jon Gon

Minister Obrony Narodo­
wej Republiki Czechosłowac­
kiej Dr Ąlexej Cepicka

Minister Sił Zbrojnych 
Rumuńskiej Republiki Ludo­
wej Emil Bednaras — gene­
rał armii

Minister Obrony Narodo­
wej Węgierskiej Republiki 
Ludowej Istvan Bata — ge­
nerał dywizji

Minister Obrony Narodo­
wej Bułgarskiej Republiki 
Ludowej Panczewski — ge­
nerał • pułkownik

Prezes Rady Ministrów 
1 Naczelny Dowódca Sił 
Zbrojnych Ludowej Republi­
ki Albańskiej Enyer Hodża
generał armii

Generał WO Nguen Złap 
naczelny dowódca Vietnam- 
sklej Armii Ludowej.

W hołdzie pamięci
żołnierzy radzieckich

Tysiące mieszkańców sto­
licy zgromadziły się, w dniu 
11 bm. przed pomnikiem bra­
terstwa broni na Pradze, by 
oddać hołd pamięci żołnierzy 
radzieckich, poległych w wal­
kach o wyzwolenie naszej 
Ojczyzny.

U stóp pomnika, przy któ­
rym wartę honorową zaciąg­
nęli żołnierze Praskiego Puł­
ku Piechoty, stanęły kompa­
nia honorowa ze sztandarem 
oraz liczne poczty sztandaro­
we organizacji masowych i 
zakładów pracy.

Przy dźwiękach werbli pler 
wsze wieńce składają: w 1- 
mlenlu Komitetu Centralne­
go PZPR — sekretarz KC 
PZPR Edmund Pszczółkowskl, 
członek KC PZPR — Antoni 
Alster 1 członek Centralnej 
Komisji Kontroli Partyjnej 
PZPR Adam Doliński, w 1- 
mlenlu rządu PRL — wice­
prezes Rady Ministrów Ste­
fan Jędrychowski, szef Urzę­
du Rady Ministrów, minister 
Kazimierz Mijał i minister 
kolei Ryszard Strzelecki.

ką klasę robotniczą 1 na nie­
miecki ruch związkowy.

Jak wiadomo — mówi dalej 
Wamke — imperializm nie­
miecki przy pomocy swych 
protektorów znów " podniósł 
głowę w Niemczech zachod­
nich. Celem obecnych wład­
ców Niemiec zachodnich jest 
podbój NRD, Jak również na­
paść na Polskę, Czechosłowa­
cję i ZSRR, o czym wciąż 
otwarcie mówią.

— Nie można nie spostrzec — 
mówi dalej Wamke — wielkiego 
podobieństwa między polityką A- 
denauera a polityką Hitlera. Po­
dobieństwo to znajduje wyraz 
nie tylko w groźbach pod adre­
sem Wschodu, ale również w na­
paściach na klasą robotniczą, na 
ruch związkowy jako na potężną 
siłą w walce o pokój i o narodo­
we zjednoczenie Niemiec. Jeśli 
imperialiści niemieccy pragną 
urzeczywistnić swą politykę, mu- 
sieliby wpierw złamać opór kla­
sy robotniczej, musieliby wpierw 
podporządkować związki zawo­
dowe swym interesom, albo roz­
gromić je. Obejmując w'adzę 
Hitler skierował pierwsze swe 
ciosy przeciwko związkom zawo 
dowym, podobnie czyni Ade- 
nauer. Prawicowi przywódcy 
związkowi w Niemczech zachod­
nich nie stawiają oporu tym po­
czynaniom, ale 6 milionów ro­
botników, należących do DGB 
(zachodnio • niemieckie związki 
zawodowe), zamanifestowało już 
nieraz swą wolę przeciwstawie­
nia się zakusom Adenauera. O- 
pór klasy robotniczej przeciwko 
polityce Adenauera niepokoi 
kierowników reżimu bonnskiego. 
Toteż bezpośrednio po ostatnim 
zwycięstwie wyborczym, podjęli 
oni nowy koncentryczny atak na 
związki zawodowe.

Herbert Warnke podkreśla 
następnie konieczność opraco­
wania wspólnego programu ak 
cjl związkowców NRD 1 Nie­
miec zachodnich. Za takim 
programem wypowiadają się 
solidarnie obecni na Kongre­
sie delegaci ruchu związkowe­
go z obu części Niemiec. 
Wspólny program powinien w 
szczególności stwierdzić, że ce 
lem wszystkich niemieckich 
związków zawodowych winno 
być utworzenie zjednoczonych 
Niemiec demokratycznych, kto 
re nie stanowiłyby groźby dla 
pokoju na całym świecie i mft. 
głyby utrzymywać przyjazne 
stosunki ze wszystkimi sąsied­
nimi państwami. Program ten 
powinien również przewidy­
wać zapewnienie klasie robot­
niczej decydujących pozycji w

Uroczystość nadania
Oficerskiej Szkole Piechoty Nr 1

imienia Tadeusza Kościuszki
W związku z X rocznicą 

Wojska Polskiego w Oficer­
skiej Szkole Piechoty nr 1, po 
wstałej Jeszcze w Riazanlu w 
okresie tworzenia się I Armii 
na ziemi radzieckiej, odbyła 
się uroczystość nadania szkole 
imienia Tadeusza Kościuszki.

Przy dźwiękach hymnu na­
rodowego na plac przybywają: 
wiceprezes Rady Ministrów — 
W. Dworakowski, wicemini­
ster Obrony Narodowej, Szef 
Głównego Zarządu Polityczne­
go gen. bryg. K. Witaszewski 
i dowódca Okręgu Wrocław­
skiego gen. dyw. W. Strażew- 
ski.

Obecni byli również przed­
stawiciele bratniej Armii Ra­
dzieckiej. W głębokiej ciszy i 
skupieniu podchorążowie i do­
wódcy słuchają rozkazów Mi­
nistra Obrony Narodowej — 
Marszałka Polski — Konstan­
tego Rokossowskiego: rozkazu 
wydanego z okazji X rocznicy 
Wojska Polskiego oraz rozka­
zu w sprawie nadania Oficer­
skiej Szkole Piechoty nr 1 — 
imienia Tadeusza Kościuszki.

Następnie zabrał głos wice­
prezes Rady Ministrów — W. 
Dworakowski:

,,Wasza szkoła — stwierdził

NowomianownnT
ambasador Rumuńskiej 
Republiki Ludowej
przybył do Warszawy

W dniu 11 bm. przybył do 
Warszawy nowomlanowany 
ambasador nadzwyczajny 1 
pełnomocny Rumuńskiej Re- 
publiki Ludowej w Polsce p. 
Constantln Nister,

m. In. mówca — od chwili jej 
utworzenia dała wielu bojo­
wych oficerów, wielu doświad 
czonych wykładowców. Ucz­
niowie waszej szkoły, to syno­
wie robotników i chłopów, wy­
rośli z tej klasy, która dziś 
rządzi krajem i prowadzi go 
do socjalizmu, do dobrobytu.

Kułacki szkodnik
osadzony w areszcie

Mało i średniorolni chłopi 
Młynkowa gmina Połajewo 
powiatu czarnkowskiego zna­
ją dobrze sylwetkę kułaka I- 
gnacego Wyrembka. Wyrem- 
bek, właściciel 22-hektarowe 
go gospodarstwa już w ubieg 
łym roku sabotował planowy 
skup zboża utrudniając tym 
samym całej gromadzie peł­
ną realizację gromadzkiego 
planu. W roku tym nie od­
stawił on 13 ton zboża. Chło­
pi oddali go wówczas w ręce 
sprawiedliwości 1 Wyrembek 
wyrokiem sądowym skazany 
został na 4 miesiące więzie­
nia. Na mocy amnestii kara 
ta została mu jednak daro­
wana.

Niczego się jednak niepo­
prawny kułak nie nauczył. 
W swej nienawiści do władzy 
ludowej i do sojuszu robotni­
czo - chłopskiego, Wyrembek 
również i w tym roku usiło­
wał hamować planowy skup. 
Na tegoroczny plan 10 600 kg 
zboża szkodnik Wyrembek 
nie odstawił dotychczas ani 
jednego kilograma.

Wyrembka osadzono w wie 
zieniu, gdzie oczekuje on za­
służonej i sprawiedliwej ka­
ry. (ma)

aparacie państwowym, nacjo­
nalizację kluczowych gałęzi 
przemysłu, przeprowadzenie 
demokratycznej reformy rolnej 
— tak Jak to nastąpiło Już w 
NRD.

Związki zawodowe w Niem­
czech skupiają łącznie prze­
szło 12 milionów robotników 
i pracowników umysłowych. 
Ich solidarna akcja może oba­
lić wszelkie przeszkody ze 
strony reakcji niemieckiej i 
zagranicznej.

Z kolei zabierają głos przed 
stawiciele: Burmy, Chile, Cej­
lonu, Panamy, Algeru, Holan­
dii. Przewodniczący zapowia­
da, że zablerze głos zasłużony 
działacz robotniczy, powszech­
nie znany 1 szanowany — Mi­
kołaj Szwernik; zapowiedź ta 
wywołuje spontaniczną owa­
cję. Wszyscy powstają z miejsc 
1 długo oklaskują Szwemika, 
który wchodzi na trybunę.

Przemówienie Szwemika 
wysłuchane zostało z głęboką 
uwagą oraz było wielokrotnie 
przerywane hucznymi oklaska­
mi.

W10 rocznicę Wojska Polskiego
na polach Grunwaldu sfanqł obelisk 

symbol zwycięstwa narodów słowiańskich 
nad krzyżackimi najeźdźcami

OLSZTYN (PAP)
W związku z obchodem 10 rocznicy powstania Wojska 

Polskiego, na polach Grunwaldu odbyła się uroczystość 
odsłonięcia pamiątkowego obelisku — symbolu zwycię­
stwa miłujących wolność narodów słowiańskich.
Na uroczystość przybyli 

przedstawiciele Rządu i Par­
tii z członkiem Biura Poli­
tycznego KC PZPR — mini­
strem Franciszkiem Jóźwia- 
kiem-Witoldem na czele oraz 
przedstawiciele Wojska Pol­
skiego z wiceministrem obro­
ny narodowej, szefem Głów­
nego Zarządu Politycznego 
W. P gen. brygady Kazimie­
rzem Witaszewskim i gen. 
dywizji Rotkiewiczem na 
czele.

Obecny był również przed­
stawiciel Armii Radzieckiej 
podpułkownik Slepuchin.

Uroczystość zagaił wice­
przewodniczący Prezydium 
Wojewódzkiej Rady Narodo­
wej w Olsztynie Kruzel. 
Stwierdza on m. in.:

„Dzisiejsza uroczystość od­
bywa się tu, na polu grun­
waldzkim, które jest miej­
scem chwały oręża polskiego 
z racji wspaniałego historycz 
nego zwycięstwa odniesione­
go przed prawie pięć i pół 
wiekiem nad germańskim na 
jeźdźcą. Najeźdźca ten na 
zbroję żelazną przywdział ha­
bit zakonny z czarnym krzy­
żem i z błogosławieństwem 
papieskim niszczył ogniem i 
żelazem ziemie słowiańskie, 
zapędzając lud w niewolę, do 
konując grabieży i zaborów 
pod faryzeuszowskim hasłem 
krzewienia chrześcijaństwa.

Dziś gospodarzem tej ziemi 
jest polski lud. Z radością i 
entuzjazmem witamy 10 ro­
cznicę powstania naszego Lu­
dowego Wojska i wraz z nim 
składamy hołd pamięci boha­
terstwa Wojska Polskiego i 
zjednoczonej Słowiańszczy­
zny".

Następnie zabrał głos czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR minister Jóźwiak-Wi­
told. Przemówienie ministra 
Jóźwiaka-Witolda wielokrot­
nie przerywane było okrzyka­
mi na cześć Ludowego Woj­
ska Polskiego, na cześć bra­
terstwa broni z Armią Ra­
dziecką, na cześć braterstwa 
broni z armiami państw de­
mokracji ludowej.

Wizyta
ambasadora Menona
n sekretarza
generalnego KWKZ

Przebywający w Polsce am 
basador Republiki Hindu­
skiej, p. K. P. Menon złożył 
wizytę Sekretarzowi General 
nemu KWKZ, amb. J. K. 
Wende.

Dziś moi ojciec może powiedzieć 
nasze; Ludowej Ojczyźnie:

spełniłem swój obowiązek
List przewodniczącej koła ZMP w Szczytnikach 

Janiny Węckiej
do wszystkich ZMP - owców w Wielkopolsce
Janina Węcka liczy dopiero 19 lat 1 jest przewodniczą­

cą koła ZMP w Szczytnikach Czerniej ewskich w powie­
cie gnieźnieńskim. Przyczyniła się ona do zorganizowania 
zbiorowego transportu w tej gromadzie. Przejęta głębo­
ką troską o rozwój polityczny i gospodarczy kraju, młoda 
ZMP-ówka wystosowała list do wszystkich członków 
ZMP w Wielkopolsce:
Kolenżanki i Koledzy!
Pragnę opowiedzieć Wam 

sprawy, z którymi i Wy się 
spotykacie, które i Wam nie 
kiedy każą dużo myśleć, ka­
żą szukać dróg do ich rozwlą 
zania. Jedna z nich, to spra­
wa zapewnienia miastom 
chleba, sprawa planowego 
skupu zboża.

Niejednokrotnie omawiali­
ście te sprawy na zebraniach 
i dręczyło Was pytanie: Co 
zrobić, aby nasi rodzice wy­
wiązywali się z obowiązków 
wobec państwa. Przecież oni 
tak Samo jak i my kochają 
naszą ludową Ojczyznę, pra­
gną ją widzieć bogatą 1 sil­
ną, a mimo to zdarza się, że 
nasi rodzice nie rozumieją 
ważności planowego skupu. 
Na przykładzie moich rodzi­

W imieniu Wojska Polskie­
go przemawia witany gorącą 
owacją wiceminister obrony 
narodowej, szef Głównego Za 
rządu Politycznego W.P. gen. 
bryg. Kazimierz Witaszewski.

W kulminacyjnym punkcie 
uroczystości przy grzmotach 
salw honorowego salutu i 
dźwiękach hymnu narodowe­
go minister Jóźwiak-Witold 
dokonuje odsłonięcia obeli­
sku. Nad płytą marmurową 
wmurowaną w obelisk wyry­
ta jest odznaka Grunwaldu. 
Na płycie widnieje napis:

„LUDOWE WOJSKO
POLSKIE W DZIESIĄTĄ
ROCZNICĄ SWEGO IST­
NIENIA W HOŁDZIE BO­
HATEROM, KTÓRZY ROZ­
GROMILI KRZYŻACKICH
NAJEŹDŹCÓW POD GRUN
WALDEM 1410 ROKU."
Liczne delegacje złożyły u 

stóp pomnika wieńce w imie­
niu Rządu, Partii, Wojska 1 
społeczeństwa.

Przemówienie 
Churchilla 
w Margaie

Na końcowym posiedzeniu 
konferencji brytyjskiej par­
tii konserwatywnej w Mar- 
gate zabrał głos premier — 
Winston Churchill.

Premier wezwał do wzmoc­
nienia zachodniego systemu 
„obrony", oświadczając mię­
dzy innymi:

„Zamierzamy w każdym ra 
zie... uczynić wszystko, co w 
naszej mocy, aby przyczynić 
się do utworzenia armii eu­
ropejskiej, w skład której 
wejdą silne kontyngenty 
Niemców. Podobnie jak Ame­
rykanie będziemy trzymali 
swe wojska na kontynencie 
europejskim, aby równowa­
żyć siły zbrojne Francji z si­
łami naszego nowego niemiec 
kiego kolegi. Jeśli Francuzi 
nie zgodzą się na utworzenie 
europejskiej wspólnoty o- 
bronnej, to nie będziemy mle 
11 żadnego rozsądnego wybo­
ru oprócz znalezienia jakie­
goś nowego sposobu przyłą­
czenia niemieckich sił zbroj­
nych do sił sojuszników za­
chodnich w ramach NATO." 
(wojskowego bloku północno­
atlantyckiego).

Mówiąc o stosunkach mię­
dzy Zachodem a Wschodem, 
Churchill twierdził, że uważa 
nadal, że przywódcy różnych 
krajów powinni znaleźć moż­
ność spotkania się... w celu 
przezwyciężenia wszystkich 
trudności../*

ców chcę Wam pokazać, dla­
czego tak jest i co ja zrobi­
łam, aby było inaczej.

Ojciec mój gospodaruje na 
6 ha ziemi w Szczytnikach 
Czerniej ewskich. Plan odsta­
wy zboża wynosił u nas 2579 
kg. Do dnia 10 września od­
stawiliśmy 50 proc, planu. 
Wiedziałam, że zboża mamy 
więcej i możemy wykonać 
cały plan, ale mimo to przy­
takiwałam ojcu, że nie mo­
żemy się wywiązać z planu.

Czy wiecie co było przy­
czyną takiej postawy?

Perfidna robota kułaków, 
której do niedawna jeszcze 
ojciec mój i ja ulegaliśmy. 
Kułacy szerzyli wśród nas 
plotki, że zboże wymarzło, 
że nie ma potrzeby się spie­
szyć z odstawą, że „może 
się coś odmieni". I Wy 
się na pewno spotyka­
cie z takimi samymi 
plotkami. Słuchacie Ich obo­
jętnie albo ulegacie Im jak i 
ja ulegałam, nie zdając so­
bie sprawy z olbrzymiej krzy 
wdy, jaką swą bierną posta­
wą wyrządzamy całemu na­
rodowi.

Rozmawiając z kolegami z 
Zarządu Powiatowego ZMP 
zaczęłam jako członek orga­
nizacji analizować sama sie­
bie, moją postawę wobec wro 
gich knowań. Zastanawia­
łam się, czy taka postawa 
jest właściwa i doszłam do 
wniosku, że nie.

Przecież dzięki władzy lu­
dowej otrzymałam wykształ­
cenie i pracę, brat mój pra­
cuje w GS-ie, siostry pracu­
ją w mieście. Na twarzach 
moich rodziców i nas wszy­
stkich nie widać dziś smut­
ku i niepewności jutra.

Zrozumiałam, że moim o- 
bowiązkiem jest zrobić wszy­
stko, aby moi rodzice wy­
wiązali się z planu.

Czy poszło to łatwo?
Kilka razy rozmawiałam 

z ojcem i starałam się wy­
kazać, że na jego zboże cze­
ka robotnik w fabryce, któ­
ry buduje dla wsi maszyny, 
produkuje wszelkie materia­
ły tak bardzo nam potrze­
bne, czeka Ojczyzna, którą 
on tak mocno kocha, o któ­
rą walczył. Rozmowy te da­
ły jednak rezultaty. Zrozu­
mieliśmy się, bo przecież ka­
żdy ojciec i każda matka pra 
gnie szczęścia swoich dzieci, 
tak jak i my nie chcemy, by 
na twarzach rodziców wid. 
mały łzy.

Po kilku dniach ojciec od­
stawił zboże w 100 proc, a 
wraz z nim gospodarze na­
szej gromady — Wojciecho­
wski i Brzostowicz. Dziś wraz 
z moją rodziną jestem dum­
na, że wyrwaliśmy się spod 
wpływu kułactwa. Ojciec 
mój może dumnie 1 śmiało 
powiedzieć swojej Ojczyźnie: 
Spełniłem swój obowiązek. 
Ja zaś mogę powiedzieć swej 
organizacji: Uczyniłam tak, 
jak powinien czynić każdy 
członek ZMP.

Trzeba, żebyśmy wszyscy, 
potrafili porozmawiać z ro­
dzicami, znaleźć drogę do 
ich serca, do rozsądku i 
wskazać im drogę patrioty­
cznego obowiązku. Nam nie 
wolno obojętnie przechodzić 
obok wrogiej, kułackiej robo­
ty! Pokażmy im zaciśniętą, 
tw’ardą, robotniczą i chłop­
ską pięść!

W odpowiedzi na perfidne 
zamiary wroga sprzedamy 
Ojczyźnie należne jej tony 
zboża, damy swoją wzmożo­
ną pracę, a przez terminową 
realizację planów gospodar­
czych i finansowych przy­
czynimy się do Jej umocnie­
nia I utrwalenia pokoju na 
całym świecie.

Z ZMP-OWSKIM POZDRO 
WIENIEM

Janina Węcka
Szczytniki Czerniej ewskie 

g. Czerniejewo, pow. Gniezno



Z życia Zwiqzku Radzieckiego

Fabryka maszyn w mieście Pierowo (obwód moskiew­
ski) produkuje maszyny do karczowania pni, spulch­

niania gleby i oczyszczania terenów leśnych.
Na zdjęciu: montaż maszyn do karczowania.

NOWE PRZEDSIĘBIORSTWA
PRZEMYSŁU LEKKIEGO 

I SPOŻYWCZEGO
W ZSRR buduje się wiele no­

wych przedsiębiorstw przemysłu 
lekkiego i spożywczego, moder­
nizuje się i zaopatruje w nowy 
pprzęt techniczny znaczną ilość 
już istniejących fabryk

Nad Wołgą powstaje olbrzymi 
Kamyszyński Kombinat Baweł­
niany, którego dzienna produk­
cja wyniesie około miliona 
metrów tkanin. Potężne kombi­
naty włókiennicze powstają w 
mieście Engels, w Krasnodarze, 
Barnaule, Chersoniu, Mińsku, 
Stalinabadzie i innych miastach 
ZSRR.

W celu zaspokojenia zapotrze­
bowania na produkty mięsne 
buduje się potężne kombinaty 
przetworów mięsnych, fabryki 
wędlin, chłodnie. Tak np. Cen­
tralny Zarząd Przemysłu Mięs­
nego uruchomi w 1953 r. prze­
szło 109 nowych przedsiębiorstw, 
a Centralny Zarząd Przemysłu 
Mleczarskiego — 89 wytwórni 
masła i serów. (AR)

TELEWIZJA NA WSI
W rejonie browarskim (ob­

wód kijowski) zainstalowano w 
domach kołchoźników ponad 40 
aparatów telewizyjnych.

Ostatnio kołchoźnicy podmiej­
skich rejonów Kijowa nabyli 200 
aparatów telewizyjnych. Prócz 
aparatów w domach prywat­
nych zakłada się aparaty w klu­
bach kołchozowych, szkołach, lo­
kalach zarządów kołchozów itd.

W Kijowskim Kombinacie Mu­
zycznym wyprodukowano tzw. 
„radio-kombajn“. W niewielkiej 
skrzynce, przypominającej apa­
rat telewizyjny, mieści się apa­
rat radiowy, aparat telewizyjny 
z soczewką prawie dwukrotnie
zwiększającą obraz oraz adapter 

(AR)

Odpowiadamy
Czytelnikom

Jan Langner. Sołtys był w 
prawie, odmawiając ostemplowa 
nia zaświadczenia z powodu bra­
ku znaczków skarbowych, które 
trzeba wykupić. Tłumaczenie się 
brakiem czasu wydaj e się bez­
podstawne, skoro znaczki te 
można nabyć w każdym urzę­
dzie pocztowym (również i na 
Dworcu PKP w Poznaniu), a 
nawet w niektórych kioskach 
PPK „Ruch“, które oznaczone 
są specjalnymi wywieszkami.

(2085)
M. Marcinkowski. — Ostrów. 

Zajmuje Pan obecnie jeden po­
kój z używaniem kuchni i pra­
gnąłby się zamienić na mieszka­
nie samodzielne, składające się z 
pokoju i kuchni. Pyta Pan, czy 
Wydział Kwaterunkowy przM 
Prez. MRN zatwierdzi taką za­
mianę. Odpowiadamy krótko: 
Nie! Trzeba na to zagadnienie 
patrzeć z punktu widzenia po­
trzeb społecznych. Zgodzi się 
Pan zaoewne z nami, że niesłu­
sznym byłoby, aby osoba samot­
na zajmowała samodzielne mie­
szkanie, podczas gdy jeszcze na­
dal po kilka rodzin boryka się 
z trudnościami w jednym mie­
szkaniu. (2084)

Mateusz Perkowski. Za niedo­
stateczne zaopatrywanie sklepów 
na terenie gminy Czekanów w 
artykuły pierwszej potrzeby — 
zaopatrzeniowiec GS — ob. Mro- 
ziński otrzyma! naganę. Ponad­
to Prez PRN w Ostrowie pole­
ciło PZGS dopilnować stałego i 
pełnego zaopatrywania sklepów 
we wszystkie artykuły. (1929)

Termin meczu
z koszykarzami 
„Lokomotiv“
przesunięty

Mecz doskonałych koszykarzy 
bułgarskiej „Lokomotłv“ z repre 
zentacją Kolejarza, przewidzia­
ny na 15 bm., został po raz dru­
gi odwołany.

Nowy termin zawodów wyzna­
czony zostanie w dniach najbliż­
szych.

Na Kierskim Jeziorze
Jedną z ostatnich imprez sezo­

nu żeglarskiego, zorganizowaną 
z okazji Miesiąca Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej, która zgroma­
dziła na starcie uczestników 6 
zrzeszeń — był wyścig „Sztafet 
Przyjaźni na Jeziorze Kierskim“. 
Zwycięstwo w ogólnej punktacji 
przypadło organizatorom zawo­
dów — LP2 z 879 pkt. przed 
Stalą i Ogniwem.

Zwycięstwa w poszczególnych 
klasach uzyskali: klasa „Fin“ — 
Łuczak (Stal), klasa „O“ — Ła­
komy, klasa „J“ Podlawski, w 
klasie „H“ — Kucharski (LZS).?.

(P)

Notatnik motórowca
• W patrolowym rajdzie mo­

torowym LPŻ w Kościanie zwy­
ciężył pierwszy zespół LPŻ z Ko­
ściana w składzie: — Rudowiez, 
Nowak i Duda.

• W szosowym wyścigu we 
Wschowie pierwsze miejsca za­
jęli: kat. 125 ccm — Stefański, 
250 ccm — W. Zieliński, 350 ccm
— K. Bukowski — wszyscy Unia
— Poznań i pow. 350 ccm — 
Antoniewicz z Zielonej Góry.

-&
® Na podstawie przeprowa­

dzonej jednodniowej jazdy kon­
kursowej o mistrzostwo powiatu 
Września, tytuł mistrzów zdoby­
li: w kat. samochodów — No­
wacki, w kat. motocykli — Zb. 
Grochowski.

-fr
• W motocrossie, zorganizowa­

nym przez Oddział Motorowy 
PZM we Wrześni w kat. 125 ccm 
zwyciężył Zawistowski (Gwardia
— Poznań), w kat. 250 ccm — 
Grochowski (Września), powyżej 
250 ccm — Woźniak (Ogniwo — 
Poznań).

-fr
® Na stadionie miejskim w 

Krotoszynie odbył się towarzy­
ski mecz żużlowy pomiędzy ZS 
Włókniarz (Piła) a ZS Gwardia 
(Krotoszyn). Najlepszy wynik

NAJLEPSZY w POLSCE
Ostrowski Aeroklub LPŻ uzyskał w tych dniach chlu. 

bny tytuł najlepszego w Polsce i sztandar przechodni Za­
rządu Głównego ZMP. Sukces ten osiągnął dzięki przekro 
czeniu planu szkolenia we wszystkich dziedzinach. Zrea­
lizował 150 proc, planu szkolenia spadochronowego, 120 
proc, pilotażu silnikowego i zobowiązał się przeprowadzić 
nadprogramowo szkolenie szybowcowe.

Tego roku w jednym tylko miesiącu lipcu wylatano 
wiecej godzin na samolotach, niż w ciągu całego roku 
1952!’

— Droga do sukcesów nie była łatwa — mówi kierow­
nik Aeroklubu Kwaśniewski ,Iecz kadry zadecydowały o 
wszystkim.

Młodzi szybownicy na pewno 
nie uzyskaliby za swe loty 24 
srebrnych, 12 złotych odznak 
szybowcowych i 16 diamentów — 
gdyby nie ofiarna praca instruk 
tora — Czesława Cnotliwego — 
doskonałego fachowca i świetne­
go pedagoga. To on planuje — 
analizując stale komunikaty me­
teorologiczne — wszystkie prze­
loty rekordowe. On, jako pierw­
szy po wojnie, zainicjował w 
Polsce loty ponad 500 km. Jest 
też współtwórcą „diamentowych 
lotów“ Romana i Henryka Zy 
dorczaków oraz Śmigla. On wre­
szcie ustanowił niedawno na 
dwumiejscowym szybowcu z 
pilotem Szymczakiem w roli „pa 
sażera“ rekord Polski w locie po 
trójkącie o obwodzie 100 km — 
uzyskując szybkość 68,8 km/godz.

Istruktor szkolenia spado­
chronowego ZMP-owiec Ku-

dnia osiągnął zawodnik Włóknia 
rza — Siodło (1:37,1). Najlepszym 
zawodnikiem był Garyantysie- 
wicz z krotoszyńskiej Gwardii, 
który we wszystkich biegach za­
jął pierwsze miejsce, zdobywa­
jąc ogółem 9^punktów. Mecz za­
kończył się zwycięstwem kroto­
szyńskiej Gwardii. (fk.)

———————

Trzecie miejsce 
polskich waterpolistów 
w NRD

Przebywająca na obozie tre­
ningowym w Karl Marxstadt 
polska drużyna piłki wodnej — 
uczestniczyła w turnieju z udzia 
łem dwóch reprezentacji NRD i 
miejscowego zespołu BSG Loko- 
motive.

Czwórmecz zakończył się nie­
spodziewanym zwycięstwem ze­
społu Lokomotive, który wygrał 
wszystkie trzy mecze: z NRD I 
6:3, z NRD II 5:3 i z drużyną 
polską 2:1. Zespół polski prze­
grał również z NRD I 3:8 i po­
konał NRD II 4:3, zajmując 0- 
statecznie trzecie miejsce za 
BSG Lokomotive i NRD I.

baczewskl — to jeden z przo 
downików kadry. Swoją po­
stawą, osobistym przykła­
dem i wskazówkami potrafi 
rozwiać obawy najbardziej 
nawet stremowanych przed 
pierwszym skokiem spado­
chronowym.

Niepełny byłby obraz osią­
gnięć Aeroklubu, gdyby po­
minąć milczeniem cichych 
bohaterów „zaplecza" lotni­
czego — mechaników. Kazi­
mierz Bochniak — mecha­
nik szybowcowy i Marian Fi 
lipiak — starszy mechanik 
silników są współautorami 
sukcesów swoich „latają­
cych" kolegów.

*

Pierwszą wygraną bitwą w 
trudnej całorocznej walce o 
plan był właściwie przepro­
wadzony nabór kandydatów 
na szkolenie. Instruktorzy 
chodzili do ostrowskich za­
kładów pracy i okolicznych 
wsi i na gorąco przy warszta 
tach pracy mówili młodzieży 
o lotnictwie, jego zadaniach 
i celach w ludowej Ojczyź­
nie. Główne uderzenie skie­
rowano na ZNTK, skąd też 
uzyskano najwięcej kandy­
datów. Zorganizowany w p er 
wszej fazie zimowy kurs te­
oretyczny spełnił w pewnym 
stopniu rolę sita selekcyjne­
go. Przez to sito nie przeszli 
ci, którzy myśleli, że lotni­
ctwo to tylko przyjemność la 
tania, której można zażnać 
bez nauki i pracy nad sobą.

Jednym z robotników, którzy 
dzisiaj są pilotami, jest znany 
w całej Polsce szybownik — po­
siadacz złotej odznaki szybowco­
wej z trzema diamentami, ZMP- 
ow»ec Henryk Zydorcsak. Jest 
on nie tylko czołowym pilotem, 
ale również i młodzieżowym przo 
ćiownikiem pracy w ZNTK, gdzie 
przy swej tokarni osiąga 283 
proc, normy. Każdą wolną od 
pracy chwilę poświęca lataniu i 
uzupełnianiu swych wiadomości 
teoretycznych o lotnictwie.

Wielu młodych pilotów, 
którzy niedawno ukończyli 
szkolenie przygotowuje się 
już do lotów mających im 
przynieść złote odznaki. Na­
leżą do nich członkowie or­
ganizacji ZMP-owskiej -7 
Cierniak, Baranek, Muszczyń 
ski, Kowalski i inni.

Wychowankami Aeroklubu 
są ŻMP-Owcy posiadacz zło­
tej odznaki szybowcowej z 
dwoma diamentami — Mi­
siek i zdobywca trzech dia­
mentów — Śmigiel. Pier­
wszy z nich skończył w Po­
znaniu Szkołę Inżynierską, 
a drugi uzyskał w tym roku 
tytuł inżyniera na Politech­
nice w Wrocławiu. Obydwaj 
stale przyjeżdżają na loty do 
Ostrowa.

Misiek i Stanisław Cnotli­
wy czekają tylko na korzy­
stne warunki, by polecieć po 
ostatni brakujący im dia­
ment.

Na świecie „pełnych dia- 
menciarzy" jest obecnie 17. 
w tym w Polsce 11. a w Ostro 
wie 3. Te cyfry mówią za 
siebie.

Marian Flejsicrowlcz

Pięściarze szamotulskiej Unii
w meczu o mistrzostwo klasy 
powiatowej w beksie pokonali 
swoją imienniczkę z Obornik — 
3:6.

-fr
Piłkarze Kolejarza (Gniezno) 

ulegli w meczu juniorów jede­
nastce Unii z Szamotuł — 0:1.

-fr
Wynikiem 1:1 zakończył się 

mecz piłkarski o mistrzostwo ju­
niorów Gwardii (Nowy Tomyśl) 
— Kolejarz (Grodzisk). W spo­
tkaniu seniorów gwardziści z 
Nowego Tomyśla pokonali LZS 
Michorzewo — 5:2.

-fr
W meczu siatkówki żeńskiej 

SKS Rogoźno pokonało SKS 
Chodzież 2:0, a siatkarze poko­
nali swych kolegów 2:1. W ko­
szykówce reprezentanci Chodzie 
ży zwyciężyli — 73:35.

-fr
Pięściarze zielonogórskiej Stall

pokonali w meczu o mistrzostwo 
klasy wojewódzkiej C-WKS 13:7. 
Czwórmeca lekkoatletyczny, ro­
zegrany w Zielonej Górze, przy­
niósł zwycięstwo Spójni, przed 
Unią, Stalą i Budowlanymi.

Pracownicy poszukiwani
Księgowy rutynowany ze znajomością R. P. K. 
na zakład produkcyjny (Zbąszyń) potrzebny. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla 
K2193.
Palacz i stróż nocny potrzebni natychmiast. — 
Zgłoszenia: Szpital Miejski im. Fr. Raszeji, Po­
znań, ul. Zacisze 3. K2201
Technika-meclianika do Działu Gł. Mechanika, 
mechaników, ślusarzy, instalatorów do warszta­
tów, palaczy do centralnego ogrzewania poszu­
kujemy. Zgłoszenia: Zakłady Przemysłu Cukier­
niczego „Goplana", Poznań, Wawrzyńca nr 11.
____________________________ K2204
Księgowych technicznych na gospodarstwie, kie­
rownika administracyjno-gospodarczego oraz kie­
rowników gospodarstw zatrudni zaraz Zespół Ho­
dowli Zarodowej w Osowej Sieni, pow. Wscho­
wa. Oferty należy składać do Zespołu H. Z. w 
Osowej Sieni.
Krawca (dobrego fachowca), z własnymi narzę­
dziami, na stanowisko kierownika przyjmie OZR 
przy Zakładach Metalurgicznych w Poznaniu, ul. 
Krańcowa 15._________ 15284g

Nieruchomości
Parcele — Wille - Kamieni 
«e. Kupno — Spizedaż Za 
łatwia solidnie „Union" Po 
ztiaa. Nowowiejskiego 9
____________ I2941g
Bom l-rodzinny (z dogodną ko­
munikacją) kupię. Cena obo­
jętna. Gruszczyński, Poznań, 
Wawrzyniaka 22. 15105g
Damek możliwie z ogrodem, 
wolnym mieszkaniem w Pozna­
niu wezmę w dzierżawę. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, nr 151 lSg.
Willi połowę z ogrodem owo­
cowym (Solacz) sprzedam. — 
Dutkiewicz, Poznań, Dzierżyń­
skiego 105.    15123g
Parcelę w okolicy Poznania 
kupię. — Oferty: Biuro Oglf> 
•zeń, Świerczewskiego 3, dia 
15237g. _
Domek nowy (pokój z kuchnią) 
1400 m* * 3 * * * ogrodu, 55 000 zł, 
wiłlkę z wolnym mieszkaniem 
(Mosina), 75 000 zł, willę kom­
fortową (Kościan), 85 000 zł, 
kamienicę (4 sklepy), połowa, 
100 000 zł, oraz kilka parcel 
•przędą Metelski, Poznań, Czer­
wonej Armii 23. 15246g

Kupno
Zegarki i mechanizmy, więk­
szą ilość, również pojedynczo 
i niekompletne kupię na roz­
biórkę. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15233g.

Kupie pianino. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 15171g.
Maszynę do szycia kupię. — 
Poznań, telefon 66-40.

_______ _ _ 15187g
Dentystyczną wiertarkę noż­
ną, elektryczną oraz narzędzia 
i maszyny do laboratorium 
dentystycznego, również poje­
dynczo,' ewtl. niekompletne — 
kupię. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
15234g.
Ciągnik Lanz-Buldog, 25 KM, 
ogumiony, kupię. Oferty kiero­
wać: Stefan Szukała, Siera­
ków Wlkp., Piaski. 15980p

Sprzedaż
Wózki dziecięce spacerowe, 
autka koszykowe na łożyskach 
polecają Bracia Chojnaccy, Po­
znań, Wrocławska 25. 14355g 
Sprzedam fortepian. Poznań, 
Graniczna 12, m. 14. 15172g
Sprzedam paprykę. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 15173g.
Pianino wypożyczę lub sprze­
dam. Adres wskaże Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 15175g. __
Piece: stałopalny oraz prze­
nośny sprzedam. Poznań, Myl­
na 13, m. 2a. 15177g
Wózek dziecięcy sprzedam. — 
Poznań, Rokossowskiego 180, 
m. 2. 15197g

x Państwowy Instytut Nau­
kowy w Poznaniu, Libel­

ta 27, zakupi 
2 SILNIKI wysokoprężne
(Diesel) — najchętniej 

„S. 62 H.“ — Oferty na­
leży składać w Instytucie.

15268g

Ciągnik na gumach 25 KM 0- 
raz młocarnię z lokomobilą, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3,_ dla 15179g.
Futro piżmowce, długie, pie­
rzynę puchową, łóżko kom­
pletne, sprzedam. Przykucki, 
Żegrze, Welecka 12. 15182g

Motocykl Puch, 250 cm’ oraz 
adapter uniwersalny sprzedam. 
Poznań, Żuoańskiego 5, m. 3.

________________ 15190g
Srutownik z silnikiem na prąd 
staiy sprzedam. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15195g.___________
Krosno 140 cm szerokie, kom­
pletne, sprzedam. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15213g._____
Płaszcz damski, brązowy, sprze­
dam. Poznań, Rokossowskie­
go 28, m. 6.___ ___  15218g
Maszynę do szycia sprzedam. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla I5222g.
Błam nutriety sprzedam. Po­
znań, Staszica 17, m. 17.

___________________15224g
Motocykl SHL sprzedam lub 
zamienię na cięższy. Poznań, 
Engla 18, m. 8. 15230g

Cegłę z rozbiórki blisko Śro­
dy sprzedam. Oferty: Biuro 0- 
gioszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 1523 lg.
Wózek (autko), w dobrym sta­
nie, sprzedam. Poznań, Gar- 
bary 34, m. 8._______ 15235g
Stół okrągły, nowy, sprzedam. 
Poznań, Poznańska 27, m. 6. 
________  15976p

Pianino sprzedam. — Warunki 
według umowy. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, nr 25977P;_______
Samochód K. D. F., limuzynę, 
sprzedam. Józef Wasylak, 0- 
borniki Wlkp., ul. Droga Leś- 
nal4.______ _______ 15978p
Kuchenkę na gaz i węgiel (po 
2 paleniska) sprzedam. Po­
znań, Częstochowska 9, m. 6.

___________ 15979p
Wózek (autko) sprzedam ko­
rzystnie. Poznań, Rolna 36, 
ni. 6. 15981p
Motocykl Tornax, 250 cm’, 
sprzedam. Poznań, Drukarska 
16, m. 11. 15982p

OGŁOSZENIA DlWBNE
Lokale

Zamienię pokój z kuchnią, 
samodzielne, Rynek Jeżycki, 
na większe lub podobne. — 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15155g.
Student S. I. poszukuje poko­
ju. Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 15162g.

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
łazienką, słoneczne, w śród­
mieściu Szczecina (tramwaj 
przy domu) na 3 lub 2 pokoje 
w Poznaniu. Zgłoszenia: Jan 
Jóźwiak, Poznań, Stary Rynek 
50 — oprawa obrazów.

15166g
Dwaj samotni poszukują po­
koju w Poznaniu. — Adres 
wskaże Biuro ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3, nr 15168g.
Dwie panie poszukują pokoju 
z kuchnią do remontu. Pery­
ferie niewykluczone. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15169g.___ __
Zamienię pokój z kuchnią, 
przynależnościami, samodziel­
ne, w Bydgoszczy, na podobne 
lub duży pokój z używaniem 
kuchni w Poznaniu. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 15201g.______
3 pokoje z kuchnią, spiżarnią, 
balkonem, telefonem, z czyn­
nym centralnym ogrzewaniem, 
III ptr., samodzielne (wspólny 
przedpokój), zamienię na po­
dobne lub większe, przedmie­
ście niewykluczone. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15202._______
Zamienię pokój z kuchnią, sa­
modzielne, z ogródkiem (Ła­
wica) na 2 pokoje z kuchnią, 
stróżostwem lub pokój z ku­
chnią w okolicy Jeżyc. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 15208g.

Pan na stanowisku poszukuje 
pokoju. — Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15220g.

3-pokojewe, komfortowe, sa­
modzielne, w śródmieściu, za­
mienię na 2-pokojowe, równo­
rzędne. — Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
15221g.___________________
Starszy, kulturalny szuka 
pokoju niekrępującego. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15223g.
Pokój z kuchnią w śródmie­
ściu, samodzielne, zamienię 
na 2—2’/» z kuchnią. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15226g.

Poszukuję dużego pokoju z ku­
chnią do remontu. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15225g.
2 pokoje z wspólną kuchnią, 
łazienką, przy ul. Łukaszewi­
cza, zamienię na podobne w 
okolicy Mostu Teatralnego. — 
Oferty: Biuro ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 15I74g.
Zamienię pokój z kuchnią w 
Puszczykowie Starym, ul. So­
bieskiego 57, na podobne w 
Poznaniu.___ ___ 15180g
Pokoju lub pokoju z kuchnią 
do remontu poszukuję. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3,jdla_15186g._ ___
Pokoju z kuchnią względnie 
pokoju z używaniem kuchni 
do remontu poszukuję. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15188g.
Dwa pokoje z kuchnią w Sta- 
roięce zamienię na podobne 
na Jeżycach, Wildzie. Sołacztt, 
śródmieściu. Zgłoszenia: Po­
znań, kiosk przy kościele Ber­
nardynów. 15189g
2 pokoi z kuchnią do remontu 
poszukuję. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
15227g.____ _ ___
Zamienię 2 pokoje z kuchnią, 
na pokój z kuchnią, koryta­
rzem, łazienką, samodzielne 
Oferty: Biuro Ogłoszeń, Swier- 
C£ewskiego_3, dla 15232g.__
Pokój z kuchnią i ogródkiem 
zamienię na 2 pokoje z ku­
chnią. Warunki do omówienia. 
Poznań, Umińskiego 10. m. 18. 
___________ 15983p
2-pokojowe (Dębiec-Osiedie), 
komfortowe, stróżostwem, za­
mienię na podobne bez stró- 
żostwa. Oferty: Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
14865g.___________________
Samotny poszukuje pokoju z 
obiadami. Warunki do omó­
wienia — Oferty: Biuro 0- 
gfoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15310g. __ ____
Studentka poszukuje pokoju, 
ewtl. wspólnego. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15287g.

Lokalu na cichy przemysł, w 
centrum, poszukuję. — Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 15294g.

Praca Lekarskie
Gosposia na stałe potrzebna 
zaraz. — Zgłoszenia: Poznań, 
Gwardii Ludowej 11. m 6, 
Od godz. 16—19. 15191g

Pomoc domową (emerytkę) na 
kilka godzin dziennie przyj- 
mę. Poznań, Rokossowskie­
go 32, m. 7a. 15192g
Rencistka samodzielna popro­
wadzi dom. Oferty: Biuro 0- 
gfo^zeń, Świerczewskiego 3,
d!a_ł£L70gi__________
Gosposi dobrze gotującej po­
szukuje na dobrych warun­
kach samotny literat. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego3, dla 15923gp.____ _
Repasarka potrzebna zaraz. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr I5198g.
Przedstawiciela wprowadzone­
go poszukuję (szpilki perłowe 
do kapeluszy). — Oferty: 
„24778“ Warszawa, Biuro Ó- 
gloszeń, Poznańska 38.

K2198
Pomoc domowa potrzebna 
przed południem — Poznań, 
Dzierżyńskiego 117, m. 4.

_______ 15255g
Pomcc domowa, czysta, z re­
ferencjami, potrzebna na sta­
łe do domu lekdTza. Poznań, 
Matejki 66, m. 5. _ 15258g
Pomoc domowa na wyjazd do 
Wrocławia potrzebna. Zgło­
szenia: Poznań, Mickiewicza 
36, ra. 14, od godz. 8—12, 
______ ____________  15266g
Gosposia samodzielna poszu­
kuje pracy. Oferty: Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15267g._______________
Woźnica potrzebny zaraz. Po­
znań, Dzierżyńskiego 133.

____________ 1526?g
Artysta plastyk na prace zle­
cone potrzebny. Oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dia 15293g.______________
Potrzebna pomoc domowa na 
wyjazd do Stalinogrodu. Zgło­
szenia: Poznań, Gorczyczew- 
skiego 10, m. 6 (narożnik 
Jackowskiego), po godz. 16.

15307g

Nauka
Kursy pisania na maszynie, 
stenografii, sekretarlackie - 
Informacje 1 zapisy: Poznań, 
Zwierzyniecka 15, 1 ptr , te 
lefon 500 94 14842g
Tańców szybko uczę (również 
korespondencyjnie) — Poznań, 
Mickiewicza 27, m. 7. 15109g
Poszukuję korepetycji — ma­
tematyki (okolicy Ostroroga). 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr 15303g.

Dr Danecki, choroby skórno- 
weneryczne, Poznań, Czerwo­
nej Armii 31, od godz. 14—16.

I5163g

PLATFORMĘ
2-tonową, na gumach, 
kupią zaraz

Poznańskie Zakłady Su­
rowców Zielarskich —
ul. Składowa 13/18.

 K2209

Zguby
Zgubiono kartę meldunkową 
PGRN Wysokie Mazowieckie.
Halina Kalinowska, Kalinowo
Solki._____________ 15236g
Zgubiono przepustkę tymczaso­
wą nr 3786, wydaną przez. 
PZPG „Stomil". Edward Ma­
liński, Poznań, Hetmańska 25.

____ _______ _____ 15I64g
7. 10. zgubiono pamiątkowy 
zegarek — cegiełkę na odcin­
ku ul. Engia — Rokossow­
skiego. Zwrot wynagrodzę po­
dobnym zegarkiem. — Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 15240g.

Zgubiono indeks, wydany przez 
WSI. Marian Przybyszewski, 
Poznań, Bialogradzka 8.

__________ 15285g
Zgubiono legitymację Ubezpie- 
czalni Społecznej. Konstanty 
Bebko, Swarzędz, Poznańska 
18. 15301g
Zgubiono indeks nr 00824, 
wydany przez WSR w Pozna­
niu. Danuta Jasińska, Poznań, 
Niedziałkowskiego 22. 15309g

Zgubiono legitymację Związku 
Zawodowego nr 233075. Ma­
ria Lipczyńska, Nowawieś, po­
wiat Gniezno. 15100g
Zgubiono kartę meldunkową, 
legitymację Zw. Zaw. Józefa 
Meilerowicza, Poznań, Maszy­
nowa 23.___________ 15117g
Zgubiono kartę meldunkową, 
pokwitowanie ankiety na na­
zwisko Kazimierz Wiktorski, 
Kramsk, pow. Konin. 15ł25g
Zgubiono książeczkę Ubezpie 
czaini Społecznej na nazwisko 
Antoni Bagrowski, Poznań, 
Walki Młodych 6. 15131g

ł
Dnia 10 października 1953 r. zatarł po krótkich i cięż­

kich cierpieniach mój ukochany, nigdy niezapomniany 
mąż, śp.

Stanisław Wasilewski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 bm , o godz. 

10.50, z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

fena I rodzina
Poznań, Leszno, Inowrocław. I5336g

Zgubiono dowód osobisty, le­
gitymację służbową, wysta­
wioną: Związek Inwalidów, 
Ubezpieczalni oraz inne doku­
menty na nazwisko Zofia Stan­
kiewicz, Poznań, Mostowa 26, 
ra. 36. 15144g

Znaleziono pierścionek. Oferty 
z dokładnym opisem do Biura 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 15217g.

Różne
Artystycznie ceruję wszelką 

-garderobę fachowo, szybko. 
Poznań-Łazarz, Engla 11, m. 9.
____ ____________  15244g

Do podnoszenia oczek clektro- 
maszynki i igły poleca oraz 
reperuje szybko, tanio i so­
lidnie Pracownia Mechaniki 
Precyzyjnej, Stalinogród, 27 
Stycznia nr 14, w podwórzu. 
Nauka podnoszenia oczek bez­
płatnie. K1989

Kapelusze damskie, berety 
(najnowsze fasony) polecam. 
Poznań, Rokossowskiego 32. 
If ptr.______________ 15193g
Do podnoszenia oczek elektro- 
maszynkl reperuje i poleca 
igły oraz uczy swoich klien­
tów podnoszenia oczek Pra­
cownia Mechaniki Precyzyjnej, 
Stalinogród, 27 Stycznia 14, 
w podwórzu. _ K2207
Igły do podnoszenia oczek o- 
raz maszynki naprawia szyb­
ko, fachowo — poleca koń­
cówki do igieł najwyższej ja­
kości. — „Terrax“, Poznań, 
Kochanowskiego 5, te!. 87-83. 
Rzeczoznawstwo sprzętu.

15298g

Dnia 10 października 
1953 r. zmarła moja żona, 
babcia i teściowa, śp.

Maria Czyż
Pogrzeb odbędzie się w 

czwartek, 15 bm., o godz. 
11, w Konarzewie.

Rodzina
Konarzewo k. Poznania.

15356g



Z Wielkopolski
Agenci skupu i kontraktacji 

przy GS w Śremie podjęli apel 
Gminnej Spółdzielni „Samopo­
moc Chłopska1* w Bożkowie, po­
wiat Kłodzko i zobowiązali się 
do końca bież, roku wykonać 
roczny plan kontraktacji trzody 
chlewnej i bekonowej w 120 
proc, i dostarczyć ponad plan 
200 ton żywca. (AG)

•£$
Spółdzielnia „Czystość** w Ka­

liszu wykonała 20 dni przed ter­
minem plan usług za III kwar­
tał br. Załoga przystąpiła do 
współzawodnictwa długofalowe­
go, postanawiając roczny plan 
zrealizować również przedtermi­
nowo. Pracownicy Spółdzielni 
„Czystość1* wzywają do współza­
wodnictwa wszystkie spółdziel­
nie, zrzeszone w Związku Bran­
żowym Spółdzielni Usługowych 
w województwie poznańskim (t)

Fabryka Maszyn Młyńskich w 
Rogoźnie wezwała wiosną br. 
wszystkie pokrewne zakłady do 
współzawodnictwa w zakresie 
bezpieczeństwa i higieny pracy. 
Wielkopolskie Zakłady Mecha­
niczne w Ostrowie podjęły we­
zwanie. Zorganizowano dla pra­
cowników specjalne kursy w za­
kresie bezpieczeństwa i higieny 
pracy. Odnowiono wszystkie ha­
le, kuchnię i biura, uzupełniono 
części ochronne przy maszynach, 
założono oświetlenie przy nie­
których stanowiskach roboczych. 
Zorganizowano także prześwie­
tlenie pracowników. Należałoby 
jeszcze poszerzyć szatnię dla ko­
biet. (per.)

Lekarze rejonowi i specjaliści, 
dentyści oraz personel pielęg­
niarski i administracyjny Obwo­
dowej Poradni Lekarskiej PKP 
w Lesznie brali udział w wyjaz­
dach ekip łączności miasta ze 
wsią. W czasie pobytu w groma­
dach: Zaborowiec, Lubonia i 
Pawłowice lekarze przebadali 
519 osób, a dentyści udzielili 270 
porad. (R)

Kierownikiem Cegielni Tyniec 
w Kaliszu została Władysława 
Ptak. Pracowała ona w tej ce­
gielni jako robotnica przy kopa­
niu gliny, a następnie przy su­
szeniu surówki. (t)

-H-
Staraniem kola miłośników hi­

storii przy Szkole nr 1 we Wrze­
śni odbudowano zniszczony przez 
hitlerowców — pierwszy na zie­
miach polskich pomnik Juliusza 
Słowackiego w Miłosławiu

(Kaczm.)

Tysiące Kuponów...
O wielkim zainteresowaniu, ja 

kie wzbudził konkurs „Głosu 
Wielkopolskiego** pod hasłem — 
„ZBIERAMY ZŁOM'* — świad­
czą stosy listów, jakie otrzyma­
liśmy od Czytelników oraz ty­
siące kuponów konkursowych z 
wypisanymi kilogramami dostar 
czonego złomu. Przy obliczaniu 
kuponów kilogramy te urastają 
w tony cernego surowca, który 
zasili nasze huty.

Obecnie trwa w redakcji po­
rządkowanie nadesłanych kupo­
nów. W jednym z najbliższych 
numerów podamy szczegóły lo­
sowania nagród oraz termin o- 
głoszenia wyniku konkursu

Rozbijamy kułackie brednie

Roznuwy z przodującymi chłopami
którzy wykonali

swe roczne pHany odstawy zbóż

Ignacy Nowak

Ponad 20 tysięcy mało- 
średniorolnych chłopów

bie. że kto posiada dużo inwen. 
tarza temu nie trudniej, ale ła­
twiej. wykonać plany zbożowe. 
Jeżeli tego nie robi to znaczy, 
ze nie chce. że jest wrogiem na­
szej Ludowej Polski.

Trafnie to określił Ignacy 
Nowak. Stwierdziliśmy w kil­
kudziesięciu wsiach, że wszy­
scy średniorolni chłopi, któ­
rzy wykonali swe roczne obo­
wiązki w odstawie zboża, po­
siadają właśnie dużo krów, 
dużo trzody chlewnej i dro­
biu. Sam Nowak na swoich 
10 ha posiada 10 sztuk bydła, 
w tym 6 krów dojnych.

— Zboże należne państwu sprze­
dałem jeszcze w sierpniu — mó­
wi Nowak Okazało się. że star­
czy na plan na wyżywienie ro­
dziny i inwentarza. Odstawiłem 
już 3.000 1. mleka nadobowiązko­
wo i 2 bekony ponad plan, a gdy­
by nie choroba w chlewni, to 

więcej. Z

nie obrodziło itd. Twierdci, że 
to jest puste gadanie, naj­
zwyklejsze kłamstwo.

. . W j sprzedałbym znacznie ___ _
województwie poznańskim ; paS23 dla inwentarza nie będzie 
zrealizowało już w 100 proc. trudności
swoje obowiązki w plano­
wym skupie zboża. W tej licz 
bie mieści się 12 gromad, któ­
re jako całość wykonały tak­
że roczne plany. Gmina 
Trzcianka osiągnęła w dniu 
8 bm. 100 procent realizacji 
swego planu zbożowego, a i 
powiat Trzcianka zbliża się 
szybkimi krokami do 90 proc.

Nie wszędzie jednak skup 
zboża przebiega tak sprawnie 
jak w powiecie trzciańskim.
Opór stawiają bogacze wiej­
scy i pozostający pod ich 
wpływem niektórzy obałamu- 
ceni średniacy, wymyślając 
przeróżne przyczyny, aby tyl­
ko uchylić się od dostaw ziar 
na. Jedną z kułackich bredni 
jest tłumaczenie, że go­
spodarz prowadzący wysoko 
rozwiniętą hodowlę nie może 
odstawiać zboża. Tak też tłu­
maczy się zalegający z odsta­
wą zboża kułak Michał Kacz­
marek z Głuchowa w powie­
cie poznańskim. Posłuchajmy 
co na ten temat mówi mie­
szkaniec gromady Strzelęcin, 
która już 31 sierpnia wyko­
nała roczny plan sprzedaży 
zboża — średniorolny chłop 
Ignacy Nowak:

— Mówicie, że mam dużo In­
wentarza. to pewno trudno mi 
było odstawić zboże. Przeciwnie.
Pian wykonałem bez trudności.
Kto nie odstawia zboża tłumacząc 
się inwentarzem, chce tylko za­
mydlić oczy władzom

Sprawa, jest prosta. Jeżeli na 
gospodarstwie mamy dużo inwen­
tarza. to i dużo obornika. Dużo 
obornika w glebie to znowu do­
bra jej struktura i wyższe uro­
dzaje. A przecież obowiązkowe 
dostawy zboża nie są obliczane 
od wysokości zbiorów lecz od he­
ktara. Uważam więc według sie­

Tego samego zdania jest 
również Wawrzyn Baj sztok z 
Ruchocic w powiecie wol- 
sztyńskim. Wykonał on osta­
tnio swój roczny plan, przy­
wożąc do punktu skupu ra­
zem z gromadą w zbiorowym 
transporcie końcówkę — 500 
kg żyta.

— Kulak, spekulant kombinator 
— mówi Bajszt-ok — nie odstawia 
by szkodzić sprawie chłopa j ca 
łemu krajowi. Taki Kaczmarek z 
naszej wsi ociągał się z planami 
bo mu się rzekomo nie obrodziło. 
A mnie się obrodziło, choć zie­
mię mamy taką samą i gospoda­
rujemy przez miedzę. Czyż nad 
moim polem słońce inaczej świe- 

. . cił0? Na Pewno nie. Kaczmarek
bo ziemniaki obrodzi- 72L swój upór dostał już 2.000 zł

ły nadzwyczajnie, a i siano mie­
liśmy znakomite

Nowak nie może dać wiary 
tym wszystkim rolnikom z o- 
kolicznych gromad, którzy 
mówią, że zboża nie ma, że

kary. Wstyd by nas było, gdyby 
władze musiały karać jeszcze in- 
nych. Dlatego uważam, że wszy­
scy w naszej wsi. którzy jeszcze 
nie odstawili końcówek czym prę 
dzej wypełnia swój obowiązek.

Franciszka Walkowiaka z 
Ruchocic zastaliśmy w chwi­
li, gdy pracowniczka Gmin­
nej Kasy Spółdzielczej w Ra­
koniewicach Stanisława Wójt 
kowiakówna wypłacała mu 
należność za dostarczone w 
zbiorowym transporcie 1100 
kg zboża. Aby nie jechać pró­
żno do domu, Walkowiak za­
kupuje za otrzymane pie­
niądze węgiel na zimę.

— Nie, jeszcze nie wykona­
łem rocznego planu — odpo­
wiada na nasze pytanie. O- 
ciągałem się trochę, bo to 
wiecie różnie mówili o ul­
gach, o obniżce planu, o wyż­
szych cenach. Przyznaję, że

TłUMACIYt S.WOtV*CZVK

— To śmieci! — odpowiedział ze zło­
ścią staruszek. — Boleję nad tym. Lecz wi­
dzicie, są klienci, którzy chcą tańczyć pod 
dźwięki samochodowych klaksonów.

Starzec zgarnął rozłożone nuty i powie­
dział nieco spokojniej:

— Jeśli życzycie sobie kupić coś nowego 
i przyjemnego, radzę serenadę włoską 
Henryka Tozelli albo fantazję na tematy 
Schrammelowskich piosenek „Wieczór Gra­
zu". Jeśli zamieszkacie w Wiedniu miesiąc, 
dwa, może być zapoznacie się ze schram- 
melowskim kwartetem. Występuje w ka­
wiarni.

Lida zapłaciła i podała rękę staruszkowi. 
Ten zajrzał jej w oczy i smutno uśmiech­
nął się.

— Do widzenia, Fraulein.
Lida skręciła w wychodzący na Kertner- 

strasse zaułek. Był on zawalony kupami 
rozbitej cegły i zardzewiałego żelastwa. Na 
górze pracowało kilku ludzi, uzbrojonych 
w łopaty i kilofy. Wyciągali z zawalisk 
żelazo, pogięte rynny i składali je na cię­
żarowy samochód.

Pracy tej przyglądało się trzech osob­
ników ubranych w zielone kapelusze, sza­
re marynarki z zielonymi wyłogami, spod­
nie z podwójnymi lampasami.

— Praca ta przypomina mi nabożeństwo 
niedzielne — powiedział jeden. — Trwa 
beznadziejnie długo.

Drugi spojrzał na zegarek.
— Nie spieszy im się, mają czas.,
— Jak myślisz, kiedy oni to skończą? — 

zadrwił trzeci.
— Hm, jest ich wszystkiego pięciu, a 

góra ogromna. Pracy na rok.
Dwaj pozostali roześmiali się głośno, 

trzeci wypluł gumę do żucia na chodnik.
Jeden z robotników, chudy, wysoki czło­

wiek, w kusej marynarce, spojrzał na mło­
dzików.

— Pomoglibyście nam — powiedział. —
Weźcie łopaty, robota prędziej pójdzie. To 
żelazo przeznaczone jest na piękny cel — 
pójdzie na poręcze i latarnie dla mostu 
na Schwedenkanal..

Trójka spojrzała po sobie .
— Poręcze? — uśmiechnął się krzywo je­

den z gapiów. — Czyż most na Schweden­
kanal utrzyma żelazne poręcze? Ja osobi- wszystkich 
ście nie ryzykowałbym wejścia na ten y 
most, nie chcialbym wykąpać się w brud­
nej wodzie kanału.

— I wy głupcy — odezwał się następny 
— pracujecie dla tego reklamowanego mo­
stu? -Zapłacili wam pieniędzmi komin- 
ternu?

— No a wy, to już na pewno kupujecie 
swoją gumę za amerykańskie pieniążki — 
odpowiedział im chudy. — Jeśli widzicie 
we wszystkim propagandę i reklamę, to 
dlaczego nie poradzicie swoim panom, aby 
zbudowali, nawet w celu reklamy, przynaj­
mniej z dziesięć domów? Przecież Amery­
kanie, jak mówią, to wielcy specjaliści od 
reklamy.

Heim wyjrzał z kabiny ciężarówki, zwró­
cił się do pracujących na górze:

— Jeszcze rozmawiacie z nimi? Czyż nie 
domyślacie się, że niedawno zdjęli brunat­
ne koszule? Przepędzić ich!

Posypały się kawałki cegieł. Trójka klnąc 
i grożąc pięściami, szybko ulotniła się.

to był z mej strony brak zrozu 
mienia sprawy. Ulegałem plot 
kom. Dziś twierdzę inaczej. 
Mogli wypełnić plan tacy jak 
Maciejewski, Wojtkowiakowa, 
Mączkowski i 12 innych chło­
pów w naszej gromadzie, mo­
gę i ja. Za kilka dni przy­
wiozę resztę. Plan jest moż­
liwy do • wykonania przez 

Trzeba tylko 
I chcieć i rozumieć, że to dla 
kraju, dla nas samych, dla 
naszych dzieci i braci w mie­
ście.

KEDAKC.IA: Poznan Ul
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Włókniarze
podejmują inicjatywę
M. Morawskiego

Coraz więcej załóg zakła­
dów włókienniczych woje­
wództwa zielonogórskiego 
przystępuje do współzawod­
nictwa pod hasłem: „ani je­
dnego robotnika nie wykonu 
jącego norm w moim zespo­
le".

Inicjatywę Morawskiego 
podjęli m. in. mistrzowie Gut 
sche i Prawucki z Zakładów 
Przemysłu Wełnianego „Pol­
ska Wełna" w Zielonej Górze. 
W zespołach wymienionych 
mistrzów nie wszyscy praco­
wnicy wykonywali swoje za­
dania produkcyjne. I tak np. 
Wiesława Książniak, Wikto­
ria żuk i in. dociągały prze­
ciętnie do 96 procent normy.

„Poprzez usunięcie niedocią­
gnięć w organizacji pracy, do­
pilnowanie właściwej obsługi i 
konserwację maszyn oraz szko 
lenie metodą Kowalowa, umoż­
liwię wszystkim robotnicom w 
moim zespole wykonanie 100 
proc, planu** — powiedział Jó­
zef Prawucki.
Do współzawodnictwa za­

inicjowanego przez Mariana 
Morawskiego przystąpili rów 
nież mistrzowie Michler i 
Harasim z żarskich Zakła­
dów Przemysłu Wełnianego, 
wzywając równocześnie pozo 
stałych mistrzów tych zakła­
dów do podjęcia tego hasła.

(zet) '
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2 607 nowych członków
TPP-R

W Lesznie powstało ostat­
nio kilka nowych kół TPP-R. 
Ogółem w mieście tym pra­
cują 103 koła (w tym 13 mło 
dzieżowych) z łączną ilością 
8 998 członków. Do najaktyw 
niej szych zaliczyć należy ko­
ła przy Wagonowni PKP, O- 
kręgowym Związku Cechów, 
Roszarni Lnu oraz przy szko 
łach podstawowych nr 1 i 3. 
Bardzo słabo rozwijają się 
koła przy Fabryce Cukier­
ków „Rywal*, Spólnocie Pra­
cy i Stacji PKP Leszno. Ko­
ła te powinny obecnie pod­
czas trwania Miesiąca .Pogłę 
bienia Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej podciągnąć się w 
swej pracy.

W powiecie leszczyńskim 
istnieje 155 kół z ogólną licz­
bą 4 423 członków. Najwięcej 
kół, bo 47 utworzono przy 
■spółdzielniach produkcyj­
nych. Do najaktywniejszych 
i przodujących wśród nich 
należą koła w Brennie, Lip­
nie i Krzymieniewie. Do naj­
słabszych — we Włoszakowi 
cach i święciechowie.

Dla uczczenia Miesiąca 
TPP-R poszczególne koła pod 
jęły zobowiązania zwerbowa­
nia nowych członków: Ry­
dzyna — 500, Brenno — 150, 
Zarząd Powiatowy ZSCh w 
Lesznie — 600, Ochotnicze 
Straże Pożarne w powiecie 
— 900, koło przy Wagonowni 
PKP — 310, POZM — zespół 
młynów — 100, a MHD — 47.

Wszystkie te koła rozpro­
wadzają obecnie prasę i książ 
ki radzieckie, cieszące się du 
żą popularnością i poczytno- 
ścia. (R)

KRONIKA
mSzisuk

ŚRODA 
Kaliksta

f ł "Łub. Dominika
Słońce w.: 5.59

zach.: 16.44

Pogodnie z nieznacznym 
wzrostem zachmurzenia. No., 
cą chłodno. Dniem tempera­
tura maksymalna około + 20 
st. C. Wiatry słabe, chwila­
mi nieco silniejsze z kierun­
ków wschodnich i południo­
wo - wschodnich.

BRAKARY
nie podpisuje

— Proszę przyjść jutro.
Jutro.
— Proszę przyjść za dwa dni.
Po dwóch dniach.
— Ja tego nie podpiszę.
I tak oto członek Spółdzielni 

Metalowców pięć razy w ciągu 
ośmiu dni odwiedzał kierownic­
two Poznańskich Zakładów Pi­
wowarsko - Słodowniczych, Od­
dział 10 przy ul. Śniadeckich 12. 
W sprawie?

W sprawie bardzo prostej: w 
zakładach tych spółdzielcy - me­
talowcy wykonali kilka prac. Po 
twierdzenie wykonania tych ro­
bót zapisano i podpisano w prze, 
znaczonej do tego książce. Cho­
dziło teraz o potwierdzenio reali 
zacji tych prac na przedłożonych 
przez metalowców rachunkach.

Teraz zaczęło się owo wędro­
wanie i przeciągła gadanina, że 

„ja tego nie podpiszę, 
niech podpisze ktoś inny,' ju­
tro podpiszę, proszę przyjść
za dwa dni...**

I wreszcie „ktoś inny** podpi­
sał. W porządku. Tak. ale kto 
zwróci stratę czasu, powstałą z 
tego łażenia po jeden podpis na 
rachunku. To można było zro­
bić nie „jutro** (które trwało 8 
dni), lecz NATYCHMIAST, ob. 
Brakary Przeszkodku, nieodrod­
ny kuzynie Marazma Blurokrat- 
ka. t. h. n.

Wykaz obligacji
Narodowej Pożyczki 
aiylosoiranych 
ir dniu 10 X br.

Zł 10.000 — 998746.
Zl 5.000 — 6816 173475.
Zł 1.000 — 6820 80.062 127322 

251911 656389 724867 983167 983170.
Zł 5oo _ 41234 41240 85082 

125073 125076 125240 12/327 150665 
163990 172687 227653 227656 278980 
302918 302920 330308 376934 392705 
417628 490396 490398 532301 532305 
532308 552207 600096 704678 717532 
756675 776613 801409 833353 865662 
869703 873591 873600 901967 974551.

Zł 250 — 37025 41237 80065 
125075 127330 146478 165035 172688 
173477 173478 173479 194763 228673 
228715 229588 251912 251914 278972 
278976 290261 290262 290263 339821 
344743 344745 376936 379914 385713 
385714 385720 387962 392701 392709 
412379 417629 445236 473724 473728 
499974 565639 621880 655605 655388 
665395 665400 684092 684094 688749 
695630 697685 704676 704677 756673 
756678 767917 776614 784716 796406 
801402 828340 865670 869702 869706 
869709 873596 873598 901964 901965 
954337 963183 966561 966569 974411 
974412 976779 983164 983168 983480 
987158 991096.

Ponadto wylosowano 861 pre­
mii po 150 zł.

Teatry
19OPERA — godz.

„Hrabina**
POLSKI — godz 

„Stefan Czarniecki**
(przedst. zamknięte)

16

nowy — godz. 
„Grzech**

19

CO-GDZIE-KIEDM

ROZDZIAŁ VIII
W „Wesołym kąciku" tłok jak nigdy. 

Trzydziestu robotników-giserów zjawiło się 
w oznaczonym czasie, by zaofiarować swo­
ją pracę dla mostu na Schwedenkanal.

Łazarzewskiego powitano z prostotą. W 
spojrzeniach skierowanych na majora wi­
dać było szacunek i zainteresowanie.

Do Łazarzewskiego zbliżył się starzec w 
kapeluszu z obwisłym rondem. Twardo 
uścisnął rękę Łazarzewskiego, przedstawił 
się jako Paweł Maler

— Sprowadziłem tu. towarzyszu inżynie­
rze, najlepszych giserów Florisdorfu.

— Na wstępie trzeba przygotować giser­
nię do produkcji — powiedział Łazarzew- 
ski.

21
(Ciąg dalszy nastąpi)

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — godz. 19.30 
„Balik gospodarski"

MŁODEGO WIDZA — 
godz. 16.30 „Zając 
Chwalipięta**

TEATR SATYRYKÓW 
— g. 20.15 „Siódme 
poty**

Kina
APOLLO — g. 14, 16, 

18.30 i 20 „Przełom" 
I seria

BAŁTYK — g. 12.30, 
14.30, 16.30 i 20.30
„Przełom" I seria, 
godz. 18.30 „Sadko"

MUZA — g. 14, 16, 18

i 20 „Antoni Iwano­
wic! gniewa się"

RIALTO — g. 14 i 16 
„Sadko", g. 18 „Taj­
na misja", g 20 „As 
wywiadu"

WARTA — godz. 13.15 
„Czarodziejski kry­
ształ", godz. 17, 18.30 
i 20 „Radziecka Moł­
dawia"

PIAST — g. 19 „Admi­
rał Uszakow" (radź.)

Wystawy
PREZYD. MRN — sala 

Marmurowa — g. 10 
—19 „Wielki Proleta­
riat"

CBWA, al. Marcinkow­
skiego 28 — g. 10—18 
„Sztuka realizmu so­
cjalistycznego w 
Związku Radzieckim 
i krajach demokracji 
ludowej".

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6.30, 7.55, 12.04, 
17, 18.45 (P), 21, 23.50.

Muzyka:
5.25, 6.15 (P), 6.45,
6.50, 7.20 — poranna, 
12.15 — na swojską 
nutę, 13 — wieś tań­
czy i śpiewa. 13.15 — 
popularna muzyka 
symfoniczna, 14.30 — 
koncert chóru i or­
kiestry Rozgłośni 
Wrocławskiej, 16.20
— w rytmie tanecz­
nym,. 17.15 (P) — pie­
śni masowe, 17.50 (P)
— rozrywkowa, 18.20
(P) —na swojską nu­
tę, 18.40 . (P) — roz­
rywkowa. 19.30 —
muzyka i aktualno­
ści, 20.20 — koncert

krakowskiej orkie­
stry i chóru P. R., 
21.36 — taneczna,
22.20 — utwory Mi­
chała Ogińskiego, 
22.50. 23.22 — kon­
cert muzyki polskiej.

Audycje inne:
5.10, 5.20 (P), 12.45 — 
dla wsi, 14.10 —
szkolna, 15.10 (P) — 
„Odcinek południo. 
wy“ fragm. pow.,
15.30 — dla dzieci,
16 — wybitni artyści 
radzieccy, 16.30 (P) 
— zagadki muzycz­
ne, 17.25 (P) — popo­
łudnie w świetlicy, 
17.55 (P) — młodzie­
żowa gazetka radio­
wa, 19 — kronika 
kulturalna, 20 —
„Żołnierze" poemat,
20.30 (P) — dla wsi,
21.50 — Z życia
ZSRR.

Snort:
18.30 — 
sportowa 
wiadomości 
we. ’

pogadanka 
21.26 — 

spor to-


